
N" 40. BOK 1837.

^ism a to w ychodki codziennie oprócz nie
dzieli i świąt uroczystych w  drukarni S t. G iesz - 
fcotrskicgo.

I s i o n a  R Z T M S K 1 * .  

Jutro K onradaW .

SOBOTA 18 LUTEGO.

Zaliczenie na trzy  m iesiące z ip , 10 
m iesięczne z ip . 4.

Im io n a  z ł a  w ian g ra c . 

Jntro Sci i law .

i i r a ł i o t u o f e a .
O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g i c z n e .

Dzień

godz ina

Barometr  
do O U K red 
w ni i arze 
P aryzk iey

Stopnie
c iep ła

poriluf
Beautuura

P sych ro 
metr W i a t r Stan A to io s l f e r y .

Z ja w is k a  n a p o w ie 
trzne i różn e  u w a g i .

0
17 2 

10

27 ” 1 0 / ”  148 
0 004 
0 531

— $ 
t  1 . c 
— I, 9

i r  72 
i , 08 
1 , 03

P i .  W sc h o d n i  s laby  * 
Żaden 

Z a c h o d n i  s laby

m 8u

»ł
Ppgu<»a '

Cześć Urzędowa.
N ro  800.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARBU 
W  SENACIE RZĄDZĄCYM.

Walnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okrągu.

■ Stosując się do rozporządzenia Senatu Rzą
dzącego z dnia 4 lutego 1837 r. Nro 630 D . G . , 
podaje do wiadomości publicznej, iż w dniu 
1 marca b. r. o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w  Biórach Wydziału Skarbowe
go w Krakowie, sprzedaż prze* licytacj ą 2000 
centnarów cynku wagi berlińskiej, w ciągu 
miesięcy sześciu od 1 marca uważając odsta* 
wić się m ającego, od pierwszego wyvvołunia 
zip. 24 za centnar, każdy w ięc , chęć kupna 
tego półmetolu mający, zaopatrzywszy się 
w vadium 4800 złp. w miejsce w skazane w dniu 
w yżej wymienionym przybyć zechce. W arun
ki do licy tacy i kużdego czasu w godzinach
kancellaryjnych w Wydziale Skarbowym przej
rzeć można.

Kraków dnia 9 lutego 1837.
•* Senator prezy dujący,

L I K E.
(3r.) Za  Sekretarza, Białecki.

Dnia 21 lutego b. r. o godzinie 10 rannej 
w gmachu sukiennicach w rynku miasta K ra
k ow a , sprzedaż publiczna odbędzie się kare
ty poczwórnej żółto lakierowanej z wszelkim 
swoim porządkiem; tudzież bindy perłam ika- 
łakudzkiemi obszytej łańcuzkiern obwiedzionej 
z 6 sztuczkami rnbinowemi i innemi, zaraz 
za gotow ą zapłatę w monecie srebrnej courant.

Kraków dnia 18 lutego 1837 r.
SkoYczyński, Kom . Sąd.

—  Kraków- —
Towarzystwo nauk z Jagiellońskim Uni

wersytetem złączone, wywiązując się z o b o 
wiązków najwyższem postanowieniem prze
pisanych, i święcąc z uroczystością pamiętną 
założenia swojego rocznicę; odbędzie na dniu 
21 b. in. i r. w Amfiteatrze Nowodworskim 
gmachów o godzinie 11 przed południem pu 
bliczne posiedzenie; w czasie którego naprzód, 
J\V.JX. Wincenty Łańcucki, Rektor Uniwer
sytetu i Prezes Towarzystw a, po stosownem 
do tej okoliczności zagajeniu, złoży liczbę 
z całorocznych Towarzystwa działań: a na- 
kon iec ,  W . Hilary Meciszewski Członek T o 



158 -

warzystwa, zaniknie posiedzenie rozprawą:
O  wzniosłem przeznaczeniu współczesnej najn 
epoki pod względem umiejętności. —

P, Czaykoicski, Sekr. T o w .  Nauk.

Część Polityczna.
—  Z  Wiednia 1 Lutego. —

Zwykłem  w Europie mniemaniem jest do ląd 
źe  samoistneść C zainogórców  faktycznie tyl
k o  ma m iejsce , a je j  rękojmią jest jedynie 
męztw70 ,  waleczność i wytrwałość bitnych 
tej krainy mieszkańców; tymczasem przeko- . 
nyńtamy się z autentycznego źród ła , z e w  ar
chiwum czarnogórskiego władyki w Cetinie, 
znajduje się zachowany firuian sulfański, k tó 
ry dowodzą ze ta sainoistność Czarnogorców 
jest prawnie ugi untowaua. Zajmującą będzie 
bezwątpienia rzeczą wiedzieć okolicznie, ja 
kim sposobem pozyskali Czaroogórcy rzeczo 
ny dokument. Po klęsce Mahiu.uda .paszy 
skodryjskiego w roku 1796, odzyskawszy 
Czarnogórcy swą zupełną wolność nie pize- 
stawali jednakoż być napastowani przez po
granicznych T urków  dopuszczających się czę
stych rabunków i ucisków , co skłoniło ów- 
czasowego władykę, źe wysiał do Stambułu 
pełnomocnika w osobie Suvy IMomenaz, bra
cie ówczasowego sedara w Nr.hia Czermnica, 
którego uznano za najwięcej sposobnego, aże
by za pośrednictwem postów mocarstw euro
pe jsk ich , zapewnić Czarnogórcom pokój i 
spokojność. 1'lamenaz był tyle szczęśliwy, 
źe uzyskał przychylność jednego z posłów 
europejskich, którzy z całą usilnością popie
rał starania jego  w pozyskaniu stosownego 
firmanu do pogranicznych paszów tureckich. 
Firman ten był osnowy następującej: »Ja su ł
tan Selim, emir, brat słońca i słryi xiężycu, 
władca od nieba do ziemi, od wschodu na 
zachód, cesarz wszystkich cesarzów etc. czy
nię niniejszetn w iadom o, wszystkim moim 
wezyrom oraz paszom Bośnii, Albanii i Ma
cedonii, sąsiadującym o granicę z Montene- 
gro: Gdy Montenegro nie było nigdy pod
dane pod zwierzchnictwo dworu naszego, prze

to rozkazuję w a m , ażebyście Montenegrów 
spokojnie do kraju naszego puszczali, jak  z  
drugiej strony mam nadzieję, ża i Montenę- 
growie poddanych naszych w spokojności z o 
stawią. Dano w Stambule 1799. Sułtan seliin, 
emir.s —  Ten firman przywiózł Plamenaz z  
wielką radością władyka do Montenegro, a po
siadanie tegóż upoważniało do nadziei, że 
ustaną nareszcie nadgraniczne utarczki.; łą cz  
wiadomo jacy są lnnznłinanie, -szczególniej 
zaś w Bośnii i Albanii; szanują oni o tyle 
tylko rozkazy Porty, o ile zgadza się to z ich 
widokami, czego mieliśmy świeży niedawno 
przykład, kiedy Bośniecy anstryacką nawet 
napadali granicę. Tak i firman powyższy 
nie ziścił Moutenegrynów nadziei; wszystko 
na dawnej pozostało stopie. Zaiste nie jest 
Wolą sułtana Mahmuda, wielkiego reforma
tora, ażeby działy się nadużycia, trzeba się 
więc spodziewać, że jeżeli tylko powiedzie 
lnu się rozwinąć szczęśliwie plany powzięte 
względem kraju, nie omieszka potwierdzić 
i przyznać Czarnogórcom nadania, które od 
Selima pozyskali.

—  Paryż 30 Stycznia. —
Izba deputowanych zajmuje się projektem 

do prawa o władzach municypalnych; przed
miot, niemający żadnego interesu dla czytel
ników zagranicznych.

Słychać, że próes projektów do prawa w 
przedmiotach politycznych, izbom już  prze
dłożonych, zajmują się w gabinecie ułożeniem 
projektu do nowego prawa o towarzystwach 
tajnych; —  W  projekcie do prawa o sądach 
wojennych, ma proponować deputowany Jnu- 
bert dodatek, ażeby osoby cywilne, wpląta
ne do spisku z w o jsk o w e m i ,  razem z temiż 
pod sąd wojenny oddawane były. Ministro
wie nie poważali się umieścić tego warunku 
w podanym przez nich projekcie.

Od jednego z tutejszych miłośników, ku 
pił pan Aguado trzy obrazy, między k lórem i 
jeden Correggia a jeden Vandyka , za sum
mę 100,000 franków.

—  Dnia 31 Stycznia. —
Drugie bióro izby deputowanych, wybra
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ł o  z  grot.,, swego pana Dupin członkiem k om 
in iss\ i mającej mstrząsad projekt ifó ptąwa
0 rozdziale, sąihiwsgp.tp ostępiowatiiri w zbrod
niach stanu i względom osób '  stann cywilnego
1 wojskowych. Pan Dupin jest jednym z  g łó w 
niejszych przeciwników (ego projektu.

M onitor donosi z Algieru pod d. 17 sty
cznia : » Przygotowania do wyprawy przeciw 
Konstantynie, są znakoiąite i idą spośpiechein. 
Intendentura jest bardzo czynną; rozesłano 
na wszystkie strony ajentów dla aktipow-ania 
zapasów żywności. Guelma będzie punktem 
środkowym wszystkich składów amunicyjnych 
ora? potrzeb i żywności w o jska . Środki do
wozu tak lądem jak Wodą są bardzo trudne. 
Na lądzie nie masz dosyć mułów, których 
w samem nawet Tunis dostać me można, w 
statkach zaś przewozowych jest  jeszcze więk
szy niedostatek, z przyczyny,, że według urzą
dzeń celnych, wzbroniony jest  do po.rló.w i e- 
jelifyr przystęp statkom zagranicznym, lilia# 
n'oWicie sarilyńsjiiin i neapoiitańskim, któr* 
zwy kłe najmowano do transportu potrzeb w o 
je n n y ch .—  W ed łu g  doniesień z Bony sięga
jących po dzień 7 k. ni., Arabowie zachowa
li się dptąd jak najspokojniej.. Na okręcie 
śSuffren* przybyło do Bony 851> ludzi z le- 
gii._zagreniczriej; pomoc zatem nadesłana w to 
miejsce od czasu chybionej wyprawy konstan- 
tyńskięj,  wynosi ju ż  . 2000 ludzi. W’ Bona 
cieszono się zupełną spokojnością;^roboty kie
rowane przez pułkownika LiimOriciere, celem 
znałonienia od napaści A rabów  tój części re- 
jepęyi która jeg o  dozorowi jest powierzona, 
są już  tak dalece posunięte, że najdalej za 
dni k i lk a , będą ju ż  mogli osadnicy przeby
li t*ć z wszelkim bezpieczeństwem równinę, 
położona między morzem a linią Torrechica 
znaną.*

•—  D nia  1 Lutego. —
Oficerowie wplątani do spisku strażburg- 

sk iego, a uniewinnieni wyrokiem sądu przy
sięgłych zostali przeniesieni do rzędu nie
czynnych, pobierać więc będą tylko jednę 
piątą część żołdu. —  Pani Gordon należąca 
do tegoż spisku, a bawiąca od dni kilku w

Paryżu , zamierza ńae koncert publiczny. Po-  
lieya tutejsza ma na. nią Bardzo baczne oko.
" • ' — Dnia  5 Lutego. —
* - !!Mowlą', że inaTszalek Clauzel pisał dó 
jednego z członków i ziły deputowanych, d o 
nosząc, że jutro do-Paryżaprzybędzie. Z  A fry
ki wrócił jeden z naszych je ń có w , który obie
cuje dać dokładny opis Abdel-Kadera i SpO- 
Śobd myślenia Arabów*. ’

W czora j  wŚZczął się ogień W zam ku T u iL  
leryów , ale natychmiast przygaszony został.

Journal -des Deb. umieścił dziś artykuł, 
w którym stara się dowodzić, że redukeya 
5 procentowych rentów, jest w lej chwili 
trudniejsza ifó uskutecznienia, niż kiedybądż 
była i według podobieństwa, podobnym tru
dnościom jeszcze przez lat kilka ulegać bę- 
dzie. Doradza w końcu ministrom, ażeby 
nateruz zaniechali ten zamiar:

Wyznaczony w Barcelonie sąd wojenny 
przeciwko burzycielom tamtejszym, składa 
się z brygadyera Mazaredu, pułkowników 
Navasquez, Ledano , Salas, podpułkowników 
Bayona i Gomez Wszyscy cudzoziemcy do
stali rozkaz stawiania się w policyi, aby się 
w yw ieść 'z  powodów pobytu swego w Bar
celonie.

Baron Kótsbild miał kilka bezskutecznych 
ńai ad z lir, M ole . Zda je  się , że w tej chwili 
idzie, tylko o t o ,  ażeby się dowiedzieć do
kładnie, co Francya dla legii cudzoziemskiej 
uczynić zamyśla. Pan Rodschild upoważniony 
był do zaproponowania różnych układów, w 
celu zapewnienia rządowi K ió low y  Hiszpań
skiej dalszej usługi tejże leg i i ; ale otrzymaw
szy od prezesa rady bardzo dwuznaczne od
powiedzi, po naradzie z lordem Granville, 
wyprawił gońców  do Madrytu i Londynu.

—  Z  Talonu 26 Stycznia. ■—
Admirał Massieu de Clerval, ob ją ł tu 0 - 

bowiązki majora jeneralnego marynarki. A d 
mirał Hugon obejmie natomiast odstawę wszyst
kich transportów do Afryki. Mniemają nie
którzy, że przy wyspach Lalaarskich będzie 
postawiona eskadra obserwacyjna; inni zaś, 
że przy brzegach Sycylii ;  dowodziłby nią ad
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mirał Massieu. — Zdaje się być rzeczą pewną 
Że admirał Gallois obejmie dowództwo naszej 
siły morskiej przy Mndngascar, z tytułem peł
nomocnika francuzkiego przy rządzie królo
wej Owa. —  Sąd wojenny uniewinnił kapitana 
okrętow ego pana Quernel, od zarzntu uchy
bienia karności w o jskow ej ,  dał niu jednakie 
m o c n e  napomnienie. — Biyg  j>Cygne«, ma po
płynąć do Lewaniu, a po drodze zawinąć do 
T u n is i  Trypolis, dla przekonania się czyli tam 
wybuchła rzeczywiście zaraza morowa.

—  Z  Franhfortu  2  Lutego. —
Umieszczony niedawno w urzędowej1 ga 

zecie pruskiej a ztąd datowany artykuł w zglę
dem ucieczki więźniów politycznych , sprawił 
tu wielkie wrażenie. Z  artykułu tego wy
prowadzają wniosek, iż tenże należy uwa
żać za wyraz zdania centralnej kommissyi 
związkowej w rzeczy dopełnionego ujścia, coby 
było rzeczą nader ważną. Śledztwa doty
czące tej ucieczki trwają dotąd jeszcze o ile 
tylko rozciągnąć się dadzą. S łychać, że rząd 
francuski będzie wezwany o wydanie dozor
có w  więziennych którzy ułatwili ucieczkę j 
wraz z więźniami schronili się do Francyi- 
Wezwanie to będzie zrobione na zasadzie, że 
nie są przestępcami polityczneini.

—  Z  Madrytu 26 Stycznia. —
Z  względu na oszczędność usunęło mini- 

Steryum niemało urzędników, znanych z przy
chylności do Don Karlosa. S łychać, że wzglę
dem Barcelony użyje nadzwyczajnej władzy, 
niedawno przez kortezy udzielonej sobie.

Zapewniają* że  oddział Cabrery przebie
gając prowincyę W a le n c ją ,  uprowadza z so
bą alkadów i różno majętniejsze osoby* k t ó 
re tylko za dobrym okupem na wolność pu
szcza. Niedawno uprowadzili żonę nlkady 
z G odilla , która inusiala za swe okupienie 
12,000 real ów  zaliczyć.

—  Z  Lisbony 26 Stycznia. —
Dziś nastąpiło otwarcie zgromadzenia kor. 

tezów, przy zachowaniu zwykłych uroczy
stości.

—  Z  Turynu 31 Stycznia. —
Dnia 28 z. ni. przybył tu J. C. W .  W .

X ią ż e  rossyjski Michał, i  wysiadł w hotelu 
cesarsko: rossyjskiego poselstwa

PRZYJECHALI n o  KRAKOWA.

Od dnia 16 do dnia 17 Lutego.
Puszewaki F ranc iszek  , M a lsk i  D o m i n i k ’ , {Rajtki 

D a n i e l ,  Kólra A u g u s t ,  O l le n d o r f  N .  z P o lsk i ;  Koch 
Jan , Bogusz W i k t o r ,  Kónigsl ierg Ign acy ,  P rzyb o ro  w -  
ska  J ł la rya ,  M ik n lk a  Jerzy ,  z  G a l i i ) i ;  T h u le r  L e ib ,  
K n n z e l ,  z P r u ss .

Wyjechali z Krahowa.
Deskur Józe f ,  W o jc i e c h o w s k i  K a z im ie r z ,  P a s ie w *  

ski  F ranc iszek ,  do  Polsk i; P r z e t o c k i  L u d w ik ,  P ien ią 
żek S tanis ław , L e w ie c k i  A n t o n i ,  D iessn er  F r a n c is z e k ,  
D ąbsk i  Ign acy ,  H u n m ick i  I g n a c y ,  B u k o w iń s k i  T e o d o r ,  
Scltwabe Jaliób, do G a l i c j i ;  S p o n n e r  F ra n c iszek ,  S w i -  
l iń sk i ,  M ateusz, Haltasch F lo ry a n ,  M enzel  F i l ip ,  C zer 
n y  Jerzy ,  O lb r i c h  Józef , K o lo m a zn ik  F r a n c is z e k ,  S te fo  
W a c ł a w ,  do P ru ss .

Doniesienie.
Niżej podpisany wraz z towarzyszem swoim 

Alojzym Cayanns, ma zaszczyt zawiadomić 
szanowną publiczność, iż będąc ńa teraz W 
Krakowie, golów jest na wszelkie usługi W wy
kony waniu operacyj którychby uskutecznienia 
w ustach zachodziła potrzeba, żądający je g o  
pomocy, bliższej wiadomości zasięgnąć m ogą 
w traktyerni na St radomiu pod Białą różą, 
lub w handlu Dominika Biasion przy G łó 
wnym Rynku.

Prokop K a ro l Ca lig a 
profesor i dentysta, w uniwersytecie 

Lwowskim.
31 a  c(> X t $>  f.
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